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Sin czytelników yazely.
Z  k o ń c z ą c y m  się c z w a r t y m  k w a r t a ł e m  p r z y p o m i n a m y ,  iż p r e n u m e r a t a  c w ic r ć r o c z n a  d l a  t u t e j s zyc h  c z y t e l n i k ó w  w y n o s i  1 Ta l .  11 sgr .  3  f en . ;  

d l a  z a m i e j s co w y ch  I  Ta l .  21 sgr.  .9 fen. n ie  zaś jak w  Nr.  295.  m y l n i e  p o d a n o  1 T a l .  18j{sgr.  i resp .  1 Tal .  29  sgr.  3  fen. —  Z a m i e j s c o w i  c z y t e ln i c y  
o d b i e r a ć  b ę d ą  za  tę c e nę  c o d z i e n n i e  z w y j ą t k i e m  p on i ed z i a łk ów  w y c h o d z ą c ą  gaze t ę  na  w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w  ca ł e j  
Mo na rc h i i .  —  P r e n u m e r a t a  exem p l .  n a  p a p i e r z e  k a n c e l l a r y j n y m  w y n o s i  15 sgr .  ćw ie r ć r o cz n i e  w ięce j  od  p o w y ż s z e j  c e n y .  —  N ie  na szą  b ę d z i e  
w i n ą ,  j eże l i  d la  pó źn i e j s z eg o  z a m ó w ie n i a  w  c i ągu  b i e żą ceg o  k w a r t a ł u ,  p op rz e d z a j ą c e  n u m e r a  n ie  b ę d ą  m o g ł y  b y ć  p r z e s ł a n e .

L)la w y g o d y  S z a n o w n e j  Pub l i c zn ośc i  t ut ej s ze j  bę dz i e  t akże  P a n  SI. Siielefelil ku p i e c  w  s t a r y m  r y n k u  p o d  N r .  87.  p r z y j m o w a ł  pre« 
n u m e r a t ę  na naszą  gaze t ę  i w y d a w a ć  ją bę dz i e  p r e n u m e r a t o r o m  od  g pd z r ny  8. z rana.

P o z n a ń ,  dn i a  18. G r u d n i a  1848.  SS.M'pCfttfcya Gftzet W, Siekera i Spółki.

B e r l i n  17 .  Grudnia .  — Oncgdaj  zapadł  w y ro k  w sp rawie  Dowiata  kas 
znodzici  neokatol ickiego,  o której  wspomniel i śmy w poprzedza j ącym nume­
rze naszej gazety.  Do wia t  o świadczył ,  na zapytanie  prezesa s ą d u , że tylko 
j es t  l i te ra tem,  a posadę kaznodziei  neokatol ickiego dawno  złożył .  Dwa razy 
zna jdowa ł  się w śledztwie.  Raz  wskutek oskarżenia ze s t r ony  kapi tuły 
chełmińskiej  uwik ł any  był  w śledztwo iiskalne, ale Został uznany za niewin­
nego,  gdy ż  dowiód ł  p r a w dy  tego,  co u t r z y m y w a ł ,  drugi  raz go poseł  au-  
s t ryacki  denuneyowa ł  do rcgencyi  gdański ej  o konsp iracyą  w  po łud n i owy ch  
Niemczech.  Ś l edz two atoli z braku do w o dó w  upadło.  Przeciw obecnej 
sp r awie  p ro t e s tu j e ,  ponieważ  ona wed ług  §. 9 3 .  ko ns t y tu c j i  należy przed 
sąd przys ięg łych  jako spr awa  poli tyczna.  Prezes  sądu na to od rzek ł ,  że 
wydz i a ł  sądu krymina lnego dopó ty  w  spr awach  pol i tycznych zasiadać bę ­
dzie ,  dopóki  sady przys ięgłych nic zostaną zaprowadzone .  Co do rzeczy 
samej ,  takie są po wody  do sp r a wy  wytoczone j  przeciw Dowiatowi .  W  Char-  
lo t t enburgu  pod d. 2 0 .  Sierpnia  reakeya podburży ł a  1 ud pros ty  p rzeciw 
demokra tycznemu klubowi  tamże ,  w skutek czego wielu po raniono  demo­
k ra tów.  Berlińscy demokraci  oburzeni  tćm post ępowaniem reakcyi  zwołal i  
zgrotuadzeuie ludu przed dom opery  wBcrl inie 2 1 .  Sierp,  wieczorem.  Z w y ­
s t aw y  domu opery  przemawiało  wielu mówców,  a między i nnymi  i Dowiat  
w te s ł owa  się ozwa ł :  ».Mieszczanie temu są w inni ,  a nadewszys tko  mini­
s te rs two złożone z k r amarzy  (epi sicrów) .  Dla tego powinn i śmy  zwalić mi- 
nis ters two.a Potem lud zgromadzony  ruszy ł  do hotelu minis ters twa sp r aw 
we wnę t r znych .  Wy sa dz o no  bramę do hot e lu ,  ale gdy  ministra Ki ihlwet -  
tera nie znaleziono,  lud udał  się przed pałac prezesa minis t rów na ulicy 
W' lhe lmowsk ie j .  Deputacva  złożona z Dowia ta ,  Edgara  Bauera i innych 
udała  się do minis t rów i żądała wypuszczenia  więźniów po l i t ycznych,  r oz ­
puszczenia kons t ablerów,  śledztwa przeciw podszczuwaczom ehar lot t enburg-  
skim.  Tymczasem p rzy by ł  oddział  konst ablerów i rzuci ł  się z dobytemi  
pałaszami na lud zgromadzony  przed pałacem prezesa minis t rów.  K o n ­
s t ablerów p rzywi t ano  kamieniami z b ru k u ,  mnós two  z nich r a n i o n o , p o ­
wyb i j ano  okna w pa ł acu ,  zniszczono żelazne kr a ty  przed pałacem i lam- 
py .  _  D o w i a t  w  obce sądu wyk łada ł  sw e  s t anowi sko w  tych w y ­
padkach i p rzyzna ł  niemal wszystkie  fakta zamieszczone w akcie oska­
rżen ia ,  mówiąc  że po zwyci ęs twie  ostatniem r ządu  ł a two  i on ulegnie. Na 
oskarżenie p rok u r a to r a ,  że miał zamiar  zwalić min i s t e r s two ,  tak D o w i a t  
odpowiedz ia ł :  » wróci łem k rótko przedtem z P a r y ż a ,  gdzie stałem nad g r o ­
bem rzeczypospoli tej .  P r zy pa t r y w a łe m się wielkiej  walce społ ecznej ,  z któ­
re j  mieszczaństwo wysz ło  zwycięsko.  Cała nadzieja r cwolucyi  lutowej ,  
czysto społecznej  upadła.  Obok francuskiego mieszczaństwa s t awa godnie  
reńskie  mieszczaństwo,  a czys tym wyrazem tego mieszczaństwa,  mieszczań­
s twa  najczystszej  wody ,  znalazłem Dawida  Hansemanna na czele mojej  oj­
czyzny.  Uważał  się on za drngiego Ncckera powołanego  do ocalenia ojczyzny.  
Czyni ł  doświadczenia  na rod ow o-ekonomiczne , które  się nie udały  i gniot ły 
cały proletar iat .  Obok niego zna jdowa ł  się p ie rwszy  b i u r ok r a t a ,  który  w y ­
rzekł  te pamiętne s ł owa :  ze p ań s t w o ,  które  ma największą  wo lność ,  po ­
winno  mieć najl iczniejszą pol icyą.  Nie mogłem się przeto spodzi ewać po ta- 
kiem minis ters twie rozwiązani a  kwes tyi  społ ecznej ,  chciałem j e  zmusić do 
opuszczenia posad.  Od dawna byłem socialistą,  a nic mogąc pod da w ny m 
rządem objawiać moich zasad ,  prze to wyst ępowa łem jako  kaznodzieja i 
zasady moje obwi ja l em w  b a r w y  rel igi jne ,  s t awiając  pr zez  to o p o z y c j ą

przeciw r ządowi .  Przeciw j ezui t yzmowi  ówczasowcgo  r ządu s tawiałem j e -  
zui t yzm innego rodzaju.  — C o  do w y p a d k ó w  przed pałacem prezesa mini­
s t r ó w ,  powiada Dowia t :  lud wybi ja ł  tam okna min i s t r owi ,  p r a wd z iw emu  
manda rynowi  z niebieskim gazikiem i żądał  wypuszczenia  więźn iów pol i ty ­
cznych.  »Tak zaś z akończył  sw ą  m o w ę :  chociaż jednego po drugim r ew o lu -  
cyonis tę uczynią  n ieszkodl iwym,  nie ubiją j ednako wo ż  samej rewolucyi .  J e ­
żeli pod względem po l i tycznym wszystko  za ł a tw ią ,  pozostanie dla nas j e ­
szcze kwes tya  społeczna i cały proletar iat .  — W y r o k  przeciw sześciu oska­
r ż o n y m ,  a pomiędzy tymi  i przeciw Dowia towi  wy p ad ł  na lat 6  więzienia,  
przeciw dw om  na lat t rzy  i t. d.

A  u s t r v  a.
W i e d e ń ,  d. 1 2 .  Gru dn i a .  — Pogłoska  upowszechnia  się,  że w Pe ­

szcie ogłoszono rzeczpospoli tę z Kossuthem na czele;  lecz chociażby się wia­
domość ta nie potwierdz i ł a ,  nic p r z yw ięz u j ą  do niej wielkiej wartości .  — 
S e r b o w i e  p o d o b n o  z a ż ą d a l i  o d r ę b n e g o  r z ą d u ,  a g d y b y  i m 
t e g o  A u s t r y a  n i e  p r z y z i u i ł a ,  g r o ż ą  p r z y ł ą c z e n i e m  s i ę  d o  
s p r a w y  w ę g i e r s k i e j .  Z po wo du  wymaszerowan ia  przed ki lku dniami 
kolumn ruchomych  do St .  Pol t cn rozbro jono przedwczo ra j  pow ia t  Obe r -  
Wicne r  Wa ld  z miastem Pol len w niższej Aust ryi .  Kre ishaup tmann  p r z y ­
czyni ł  się za mieszkańcami St .  Pol tcn i kilku wsiami okolicznemi.  Podobnie  
rozb ro jono  obwód U n te r - Mannha rdsbe rg  z wyjątki em miasta Korn enb u rg ,  
w k tó ry m wojska  cesarskie naw e t  chorągwie swoje  gwa rdy i  narodowej  pod 
s t raż  oddały.  J a k  w iadomo ,  miasto to najpierwsze podało do księcia W i n -  
dischgratza adres dziękczynny.

W i e d e ń ,  d. 13 .  Grudnia .  —  Eortyf ikacyo W ie d n i a  g roźną  p r zyb ra ł a  
post ać ;  wiele z dział umieszczonych po basztach wymierzono  wy lotami  na 
miasto.  M ó w i ą  powtó rn i e  o tern,  iż dla uzupełnienia  for ty f i kacy i , otoczą 
miasto wielu wieżami.  — Dochodzą  tu wiadomości  z Pe sz tu  o 14 -d n i ow e tn  
zawieszeniu b ro n i ,  lecz tu o tern nie słychać.  Komitet  f i nansowy ch ce , ze 
względu na 8 0  mi lionów zażądanych przez ministra f i nansów,  wnieść t y m ­
czasowo o przyzwolen i e  5 0  mi l ionów.  — Mor de r s t wa  często teraz zdarzaj ą 
się tak pomiędzy cywilnymi  j ako  i wo j skowymi  powiększej  części przez 
zemstę.  D z i s i a j  r a n o  u k a r a n o  ś m i e r c i ą  ż o ł n i e r z a  p r o s t e g o ,  
k t ó r y  f e l d w e b l a  z a s t r z e l i ł ,  za t o ,  iż temuż przyp i ę to  medal za mę-  
z t w o ,  k tóry się żołni er zowi ,  wed ług  jego zdan ia ,  należał.  — J u t r o  p o ­
w i e s z ą  n a  s z u b i e n i c y  S t r z e l c a ,  k t ó r y  p o d o b n i e ż  p r z e ł o ż o ­
n e g o  s w e g o  z a s t r z e l i ł .  — Kilka innych w y ro kó w  na śmierć pomiędzy 
cywi lnymi  złagodzono na karę więzienia.  — W a ż n e m  jest  oświadczenie 
w  prassie dzisiajszej depu towanego czeskiego Ha wl i czka ,  redaktora  N a  r o ­
d n i  N o w i n y ,  tak się bowiem wyraża  ze względu na s t r onn ic two  swo je  
(czeskie) :  m i n i s t e r s t w o  w t e n c z a s  t y k o  n a  p o m o c  n a s z ą  l i c z y ć  
m o ż e ,  j e ż e l i  p r z y  p r o g r a  m m i e  t a k ż e  c z v  n o m  j e g o  o k l a s k  d a ć  
b ę d z i e m  m o g l i .  —, G u be rn a t o r  We lden  wydał  okólnik do wszys tkich  
r e da k t o r ów ,  w k tó rym icli w z y w a ,  aby się ws t r zymywa l i  od a r t y k u łó w  
lżących i s zydzących ,  a w  ogóle od takich,  k tór eby mogły  zapalać namię- 
tu ości pol i tyczne,  gd}ź  dozór  teraźniejszy nad p ra ssą  czyui  konieczną b a ­
czność 113 odpowiedzia lność moralną  z tąd wy p ł yw a j ąc ą .  Dzisiaj przeniós ł  
się Wind i s chg ra t z  z Sc hunb runn  do Schloshóf  nad granicę węgierską , dla 
objęcia dowódz twa  naczelnego nad armią przeciw W ę gr om .  Z nim reszta 
woj ska  z drugiego ko rpus u  stolicę opuści ła i w massio pod dow ódz tw em
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W r b n a  p o s t ę p o w a ć  bę dz ie  za  p i e r w s z y m  k o r p u s e m  p o d  d o w ó d z t w e m  J e l l a -  
czica.  Oba j  d o w ó d z c y  W i n d i s c h g r a t z  i J e l l ac z i c ,  l u bo  a bs o l u t yś c i  i rea-  
k c y o n a r y u s z e ,  nie  mogl i  na  sob i e  p r z e n i e ś ć ,  a b y  p r z e d  o d j a z d e m s w o i m  
p o g a r d y  i o b r z y d z e n i a  p r z e c i w  k r a m a r s t w u  c z a r n o ź ó ł t e m u  n i eo ś wi ad c zy l i ,  
k t ó r e  się  n i e w s t y d z i l o  p r os i ć  o p r z e d ł u ż e n i e  s t a n u  o b l ę ż e n i a ,  a m ia n owi c ie  
t e n  us tn i e  a t a m t e n  w  gazecie  w i e d e ń s k i e j ,  z g a d z a j ą  się  na t o ,  iż s t an  o b l ę ­
ż e n i a  j a k o  ś ro d e k  w y j ą t k o w y  n i e p o w i n i e n  d łu że j  t r w a ć  n ad  p o t r z e b ę ,  a ż y ­
c ze nie  o p r z e d ł u ż e n i e  go  j e s t  s m u t n y m  z n ak i em  p r z e k o n a n i a  w e w n ę t r z n e g o  
o  s ł abośc i  i b r a k u  nadziei .  S t r o n n i c t w o  o w e ,  k t ó r e  w  o gr a n i cze ni ac h  w o l ­
nośc i  k r ó l a  n a w e t  p r ze s a d z a  , n ied o rz ec z no śc i  w prass i e  i p e t y c y a c h  t ak bez­
w s t y d n y c h  się d o p u s z c z a ł o ,  że n a w e t  d y k t a t u r a  w o j s k o w a  o d r a z ę  d o  t y c h  
d u c h ó w  p o d ł y c h  czu j e  i z  w s t r ę t e m  od  n i c h  się  o d w r a c a ,  n iec hcą c  z  n iemi  
mieć  nic w s p ó l n e g o .

Z  K l a t t a u  d o n o s z ą ,  że  tara p o m i ę d z y  h u z a r a m i  p a l a t y n a l n y m i  w y b u ­
c h ł y  g r o ź n e  r o z r u c h y .  M a d z i a r y  częs to  wadzi l i  się z o b y w a t e l a m i  i w o j ­
s k i em  a u s t r y a c k i c m .  W  t y c h  dn i ac h  k r z y k n ę l i : w y s t r z e l a j m y  t y c h  p s ó w  
c ze sk i ch  i 1 0 0  s t r z a ł ó w  dali  do  w o j s k a  i c y w i l n y c h  i zajęl i  s w o j e  w  k o ń c u  
k o s z a r y .  N a z a j u t r z  p r z y b y ł y  d w i e  k o m p a n i e  p i e c h o t y  z P i l z n a ,  o t o c z y ł y  
k o s z a r y ,  i p o c zę to  r o z b r a j a ć  h u z a r ó w  wę gi er sk i ch .  — W  P r a d z e  p o d  d n i em 
1 2 .  G r u d n i a  u r a d z i ł o  s t o w a r z y s z e u i e  l ipy  s ł owi a ńs k i e j  o d b y ć  z n ó w  k on g r e s s  
s ło w i a ń s k i .

K r o m i e r y ż ,  d.  1 0 .  G r u d n i a .  — W i a d o m o ś c i  p o l i t y c zn e go  z naczen i a  
u na s  t u  nie  m a ,  bo  s e j m o w y c h  p o s ie d ze ń  p u b l i c z n y c h  t y l k o  d w a  b y w a  na 
t y d z i e ń ,  z r e s z t ą  w s z y s t k o  z a j ęt e  r o zb i e r a n i e m  p r a w  z as a dn i cz y ch  w  s e k c y -  
a c h ,  k t ó r e  j u ż  s ą  u k o ń c z o n e  i w e  W t o r e k  t. j .  1 2 .  t. m.  p ó j d ą  na  p o w r ó t  
p o d  o b r a d y  w y d z i a ł u  k o n s t y t u c y j n e g o .  W y d z i a ł  f i n a n s o w y  p r a cu j e  nad 
p r o j e k t e m  m in i s t r a  s k a r b u  w z g l ę d e m  zac iągn i en i a  p o ż y cz k i  8 0  m i l i o no we j ,  
ogó l n i e  w s z y s c y  z a t r w o ż e n i  t aki em n i e n a sy c en i e m  min i s t ra  s k a r b u  i w i ę ks z oś ć  
o ś m i a d c z y ł a b y  się chę t n i e  za  o d m ó w i e n i e m  k r e d y t u ,  lecz cóż k i ed y  b r a k  
o d w a g i  i n i e z a w i s ł o ś c i ,  r ob i  wi e lu  p o s ł ó w  s łuża l cami  i b e z w a r u n k o w o  p o ­
w o d u j ą c y m i  s i ę  w ł a d z y  w y k o n a w c z e j ;  w i e l u ,  a m i ę d z y  t y m i  g ł ó w n i e  są 
C z e c h o w i e ,  k t ó r z y  m y ś l ą ,  iż o d m ó w i e n i e  k r e d y t u ,  j e s t  to s p a r a l i ż o w a n i e  
o p e r a c y i  ar ini i  w  W ę g r z e c h ,  a w s k u t e k  t ego  p o d k o p a n i e  s p r a w y  s ł o w i a ń ­
s k i e j ,  t ak  j a k b y  j u ż  nic dość  mieli  d o w o d ó w  w  t y c h  k i lku  t y g o d n i a c h ,  iż 
A u s t r y a  s i l n a  s c e n t r a l i z o w a n a ,  a m ia n o w i c i e  pr zez  p odc ią g n i en i c  W ę g i e r  
p o d  r z ą d  cent ralny' ,  nie będzi e  s ł o w i a ń s k ą ,  ale c z ys t o  g e r m a ń s k ą , s t a n o ­
w i ą c ą  s t r a ż  p r z e d n i ą  r o z l e w a j ą c e g o  się  g e r m a n i z m u  w z d ł u ż  b i egu D u n a j u  
k u  u j ś c iu  j ego .

Z d a j e  s i ę ,  j a k  g d y b y  C z e c h o w i e  zaczęl i  p o z n a w a ć ,  iż n i e w ł a ś c i w ą  szli 
■ ,1ł ' j  p o r o z u m i e n i a  się z p o s e l s t w e m  p ol sk i cm , lecz

z daj e  mi s i ę ,  iż t en r o z u m  p rz e s z e d ł  im na  nieszęśc ie  nasze  r ó w n i e ż  jak i ich 
s a m y c h  z a p ó ź n o  i to  s ł a w n e  c est  t r o p  t a r d i t ą  r a z ą  zna l az ł o z a s t os o wa ni e ,  
bo  nie chciel i  d r zeć  ł y k a  w t e n c z a s ,  k i e d y  się  da ło .  Nie  do  pojęc ia  j e s t  
p o l i t y k a  c z e sk a ,  bo j u z c i ż  p r z y p u ś c i ć  nie m o ż n a ,  iż w s z y s c y  z n i ch  są  iu-  
dź mi  z łe j  w o l i , ale t akie  zaś lep ien i e  w  p o j ed y ńc zy ' c h  l ud zi ach  i n i e t r zy i na n ie  
się  p e w n y c h  o g ó l n y c h  zasad d z i ś ,  jest  to b r a k  w e j r z e n i a  p o l i t y c zn e go ,  brak  
d o ś w i a d c z e n i a ,  w  czem n i e r ó w n i e  w y ż e j  s to j ą  Polacyr w sk ł adz i e  s e j m o w y m ,  
k t ó r z y  b a r d z o  t r a f n i e  p r z e p o w i a d a j ą  i p r z e p o w i a d a l i  r ó w n i e ż  czeskiej  i n i e­
mieckie j  p a r t y i  w s z y s t k i e  ich n a s t ę p s t w a , ale na  nieszczęście  p r z ez  w i e l ką  
z a r o z u m i a ł o ś ć  w r o d z o n ą  N i e m c o m , a w  s zko łac h  i ż y c i u  nicinicckiein n a u ­
c z o n y m  C z e c h o m ,  b y ł y  to g ł o s y  na p u s z c z y  wo ła ją ce .  N a w e t  dziś j e s zc ze  
m o ż n a b y  c ał ą  p o t ę g ę  r o z u m u  i s e rc a  w y t ę ż y ć ,  a p r zec ie ż  nie p o d o ł a ć  w y t ł u ­
m a c z y ć  C z e c h o m ,  iż Je laczic  nic nie  j e s t  i n ne go ,  t y l k o  c z a r n o - ź ó l t y  j e n e r a ł  
a u s t r y a c k i ,  bo oni  w i d z ą c  m a c h i a w e l s t w o  p o p e ł n i o n e  na  k o r p u s i e  k r oa ck i m,  
k t ó r e n  p o  całej  a rmi i  j e d n y m  a lbo  d w o m a  ba ta l iona mi  r o z d z i e l o n y m  zosta ł ,  
u t r z y m u j ą ,  iż Je l ac zi ca  z d r a d z i l i ,  t ak j a k  g d y b y  d o w ó d z c a  k o r p u s u  4 0 , 0 0 0  
m a j ą c y  coś  w y ż s z e g o  w  g ł o w i e  i s e r c u ,  b y ł b y  się da ł  r o z b i ć ,  g d y b y  t o n i e  
b y ł o  j e g o  w o l ą  i ż y c z e n i e m ,  a r a z e m  p o l i t y k ą  u w a l n i a j ą c ą  go od ws ze lk ic h 
z o b o w i ą z a ń ,  k t ó r y c h  s ię  p o d j ą ł  w  całem m a t a c t w i e  s ł o w i a ń s k o  a u s t r y a c k i c m  
p r o w a d z o n e m  p r z e z  C z e c h ó w , a w k t ó r e m  p o d o b n i e ż  i n i e k t ó r z y  P o la cy  
r ą c z k ę  z m a cz a l i ,  P a n i e !  p r z eb a cz  n a s z y m ,  b o  oni  nie wiedziel i  co czyni l i  
i i s t o tn i e  li t y l k o  n i e w i a d o m o ś c i ą  g rz esz yl i .  T e r a z  C z e c h o w i e  chcąc  u t r z y ­
m a ć  s ł a w ę  l i b e r a l n y ch  l u d z i ,  t w i e r d z ą ,  iż p r z y  u k ł ad z ie  k o n s t y t u c y i ,  d a ­
d z ą  n a m  d o w o d y  j a k  s ą  w o l n o m y ś l ą c y m i ;  p r a w d z i w i e  nic wi e m c z y  to 
z d r a d a ,  c zy  g ł u p o t a ;  zda j e  s i ę ,  ze z d r ad a  bo  j u ż  z d o ś w i a d c z e n i a  w i e m y ,  
że  p a n  R i e g e r  p o se ł  c z e s k i , chcąc  p o p r a w i ć  sobie  imie  w  izbie i k r a j u  po 
w y s t ą p i e n i u  w  in te r ess i e  s a n k c y i ,  k t ó r ą  z c ał ą  p a r t y }  c ze ską  p r z y z n a w a ł  
m o n a r s z e ,  w  ki lka  dni  p o t e m  l ibe r al ną  i d ł u g ą  i n t c r p c l a c y ą  wc i sk a ł  się  m i ę ­
d z y  s t r o n ę  l e w ą  — po  t ak i em d o ś w i a d c z e n i u ,  z r e s z t ą  z n a j ą c  się  na p o d o ­
b n y c h  m a n e w r a c h  p a r l a m e n t a r s k i c h , z m us z en i  j e s t e ś m y  p o m i m o  wol i  p o ­
w t a r z a ć  sobie  j a k  n a j c z ę ś c i e j : D a c z n o ś ć ,  z d r a d a !

Dzi ś  p r z y j e c h a ł  o b y w a t e l  N u r k o w s k i  z p e t y c y ą  w z g l ę d e m  w s t r z y m a n i a  
r o z k a z u  w y d a l e n i a  e m i g r a n t ó w  z G a l i c j i ; p o s ł o w i e  p ol sc y  zebra l i  się dla 
n a r a d z e n i a  w  t y m  p r z ed m i o c i e  i p r z e d s i ę w z i ę t e  b ę d ą  k r o k i ,  a b y  to zlc u s u ­
n ą ć ;  n a z n a cz en i  delegaci  d o  z b a da n ia  m i n i s t e r y u m  i do  z a p y t a n i a ,  Czyli 
z w i e d z ą  j e g o  p o d o b n e  a b s o l u t n e  r o z k a z y  w y c h o d z ą  i czyl i  m i n i s t e r y u m  ze­
chce z a p o b i e d z  t ak  n i e l u d z k i m  i a n t y k o n s t y t u c y j n y m  r o z p o r z ą d z e n i o m , o czem 
w a m  n i eom ie sz ka m donieść .

B u d ż e t u  m i m o  ż ą d a n i a  w a s z e g o  p o s ł a ć  wa ra  n i e  m o g ę ,  p o s ł o w i e  p o  j e ­

d n y m  t y l k o  dosta l i  e g z e m p l a r z u ,  a k u p ć  go  nie d o s t a n i e ,  zda j e  s i ę ,  ż e  m i ­
n i s t e r  s k a r b u  sobie  nie ż y c z y ,  a b y  kra j  z b y t  g ł ę b o k o  w  tajniki  tćj  ks ięgi  
zag l ąda ł .  — J u t r z .

G a 1 i c y a.
L w ó w .  — Nie  chc i el i śmy d ł u g o  w i e r z y ć  j a k o b y  r e d a k t o r  G a z e t y  n a ­

r o d o w e j  D o br z ań s k i  o d d a n y  zos ta ł  w k a m a s z e ,  bo nie z n a m y  p r a w a  k t ó -  
r e b y  taki  w y r o k  o r z e ka ł o  w A u s t r y i  za p r z e w i n i e n i a  d r u k o w e ;  a n ad to  r e ­
d a k t o r o w i  g a z e t y  ż a dn e go  nic w y t o c z o n o  p r oc c s s u  d r u k o w e g o ,  p o c z y t a n o  
g o  za w ł ó c z ę g ę ,  p o n i e w a ż  j e ź d z i ł  d o  W i e d n i a  i b y ł  t am w czasie 
o s t a t n i ch  r o z r u c h ó w !

R o z u m i ł o w s k i  r e d a k t o r  K u r y e r a  L w o w s k i e g o  z n a n y  ze s w o i c h  n i em i ł o ­
s i e r n y c h  i z j a d l i w y c h  p r z e c i w  r e d a k t o r o w i  P o l s k i  w y c i e c z e k ,  s k a z a n y  r ó ­
w n i e ż  do  w o j s k a ,  miał  b y ć  pó źn ie j  u w o l n i o n y .

C z e r n i o w c e ,  dn .  4.  G r u d n i a .  — N a j w a ż n i e j s z ą  r o l ę  na  B u k o w i n i e  
o d g r y w a  L u k i a n  K o b y l i c a ,  d e p u t o w a n y  na se j m wi edeń sk i  z  o k r ę g u  w y z n i ,  
c kiego  na B u k o w i n i e .  P r z y j e c h a w s z y  z W i e d n i a  p o d o b n o  za u r l o p e m  
w m ó w i ł  w  s w o i c h  H o c u ł o w , że  o d e b ra ł  od  cesar za  w ł a d z ę  n i e o g r a n i c z o n ą  
r z ąd z e n i a  na  B u k o w i n i e ,  ż e  n i e  m a j ą  s ł u c h a ć  n i k o g o ,  ani  d o m i n i ó w ,  
ani  u r z ę d u  o b w o d o w e g o ,  ani  g u b e r n i u m ,  t y l k o  j e g o .  Z w o ł a ł  ze w s z y ­
st ki ch  ws i  s w e g o  o k r ę g u  w y b o r c z e g o  po ki lku  d e p u t o w a n y c h  p o d  W y z n i c g  
i zeszło się  m n ó s t w o  c h ł o p s t w a ;  tu  im z n o w u  o ś w i a d c z y ł ,  że n i k o g o  s ł u ­
chać  nie m a j ą ,  t y l k o  j e g o ;  w a h a j a c y c h  się  d w o r n i k ó w  ( w ó j t ó w )  z ł o ż y ł  
z u r z ę d u  i p o s t a n o w i ł  n o w y c h ,  o t o c z y ł  się m n ó s t w e m  u z b r o j o n y c h  l udz i  
i nos i  s w ó j  z nak  d e p u t o w a n e g o  na  białej  sza r f i e ,  k t ó r ą  się od  r a mi en i a  d o  
b o k u  p r z e p a s u j e ,  t en z nak  ma b y ć  o r d e r  d a n y  m u  na  zas ługi  c e s a r z o w i  
nies ione .  C h ł o p s t w o  czci g o  j a k  B o g a ,  ca ł uj e  s z a t y  j e g o ,  n a w e t  n a z y w a j ą  
go  I m p e r a t o r e m ;  bo też  Ko by l i ca  p r z y z n a ł  im p r a w o  do l a s ów i g r u n ­
t ó w  p a ń s k i c h ,  czego się  j u ż  d o p o m i n a j ą .  Wła śc ic ie l e  d ó b r  po bl is kic h w y ­
n o s z ą  s ię  do  m i a s t ,  k t ó r e  w s ze l ak o  d r z ą  ze s t r a c h u ,  b oj ąc  się n a p a d u  o d  
tej  w z b u r z o n e j  t ł u s z cz y .  W  n a j w i ę k s z y m  s t r a c h u  zos t aj e  mia s t ecz ko  R a -  
d o wi c e .  Ż ą d a n o  w o j s k a ,  ale o to t r u d n o ,  bo na B u k o w i n i e  nie ma więcć j  
j a k  k i l kus e t  r e k r u t ó w ,  r es z t a  w y s z ł a  z j e n e r a ł e m  W a r d y n e r e m  do  s i e d mi o ­
g r od z k i e j  ziemi  w a l c z y ć  z a  w o l n o ś ć  e u r o p e j s k ą !

Z  d r ug ie j  s t r o n y  p a n  k o m is s a r z  c y r k u l a r n y  S y r z y s t y  ob j eż dż a  ws ie  s w o ­
j e j  sckcyi  i u p o m i n a  c h ł o p ó w ,  a b y  k a żd e go  p o d e j r z a n e g o  c z ł o wi ek a  a r e s z t o ­
w a ć  i d o  c y r k u ł u  d o s t a w i a ć ,  a b y  pi lnie  o d b y w a ć  s t r a ż e ,  b y  P o l a c y  n i e  
n a d e s z l i !

Z  r e s z t ą  B u k o w i n a  n i e  wie le  się  b o m b a r d o w a n i e m  z a s t r a sz y ła .  G w a r -  
d y a  c zc r n io w i c c k a  się w z m a c n i a ,  w p r a w d z i e  nie p r z ez  b r o ń ,  k t ó r e j  n iema ,  
ale p r zez  p o w i ę k s z e n i e  l i czby  g w a r d z i s t ó w ,  i w ł a ś n i e  g d y  to p i s z ę ,  o d p r a ­

wi a  s o l e n n y  p o c h ó d  z l a t a r n i a m i ,  p o c h o d n i a m i  i m u z y k ą  na  uczczen i e  s w y c h  
d o w ó d z c ó w ,  i d u c h  t u  l eps z y  jak sobie  myśl icie.

Z  K o ł o m y i ,  dn.  1.  G r u d n i a .  — W  n a s z y c h  s t r o n a c h  j ako  w os t afe-  
z n y c h  k o ń c z y n a c h  d a w n e j  Po l sk i  w  tak z w a n ć m  P o k u c i u ,  t en sam o p ł a k a n y  
s tan  r ze cz y  j a k  we  w s z y s r k i c h  częściach G a l i c j i , k t ó r a  j e s t  p r z ez  b i u r o k r a ­
t ó w  bez czci i w i a r y  r z ą d z o n a .  P r z e z  j a k i ś  k ró tk i  czas c i esz yl i ś my  s i ę ,  że  
wi ęce j  nie w r ó c i  do  n a sz e g o  o b w o d u  k r e i s h a u p t m a n  B a c h ,  b r a t  r o d z o n y  
o w e g o  mi ni s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i .  G d y  w y j e ż d ż a ł  z K o ł o m y i  tak p o w s z e ­
chnie  z n i e n a w i d z o n y  p r z e d  s z e śc io t yg od n ia mi  do W i e d n i a  dla o d w i e d z e n i a  
b r a t a ,  p o ż e g n a ł y  go  p r z y  E i l w a g e n i c  na  w s i a d a n i u  ś w i s t a l k i ,  t r ą b k i  m y ś l i ­
w s k i e  i s t a re  r ą d l e ,  na co p an  Bach »zum lebe w o h U  w y s t r z e l i ł  z p i s t ole t u ,  
ale że serce  d r g a ł o  ze z ł o ś c i ,  r ęka  z a t em się t rzęs ł a  ze s t r a c h u  i t y m  s p o s o ­
bem n i k o g o  nie t rafi ł .  P r z e d  t r ze ma  t y g o d n i a m i  p o w r a c a  do K o ł o m y i  p a n  
Ba ch  na s w o j e  u r z ę d o w a n i e ,  s z w a r z g c l b c r y  t ak  n i emieckie  j a k o  i r u sk i e  
u rz ąd z i l i  m u  p rz y ję c i e  z m u z y k ą  i m a r s z  z p o c h o d n i a m i ,  d o  l iczby t y c h  n a ­
leżeli  w s z y s c y  p e n s y o n o w a n i  ka nce l i śc i ,  T a g s c h r e i b c r y ,  p o k ą t n i  p i s a r z e  
i z y d z i ,  k t ó r z y  d o  l i w e r u n k ó w  i b u d o w l i  r z ą d o w y c h  na leżą .  O g w a r d y a c h  
j u ż  ani  s ł y c h u  , bo  te p r z e z  os t a tn i e  w y p a d k i  są  zup eł n i e  z d e z o r g a n i z o w a n e ;  
s t an  wi ej s ki  c iągle  s p o k o j n y ,  p o m i m o  t ak  wie lk ie j  l iczby p o k ą t n y c h  i p u b l i ­
c z n y c h  p o dż eg a cz y .  J u t r z .

Z  D u k l i .  — D o w i a d u j e m y  s i ę ,  że s t o j ą c y  t am że  p u ł k  ks.  W i l h e l m a  
w y m a s z e r o w a l  do  B a r w i n k a  nań  s a m ą  g r a n i c ę  w ę g i e r s k ą .  P r z y b y l i  zaś  
z t a m t ą d  p o d r ó ż n i  o p o w i a d a j ą  o si lnej  k a n o n a d z i e ,  k t ó r ą  o n e g da j  w  o k o l i ­
cach B a r w i n k a  s ł ysz eć  mia no .

Z g o d a  n a s t ę p u j ą c ą  zami eszcza  w i a d o m o ś ć :  Z  J a s i e l sk i eg o z nad g r a ­
n i cy  wę gi e r sk i e j  d o n o s z ą  n a m ,  że w k o r p u s i e  jen.  Sch i lk a  s ł u ż y  j a k o  o c h o ­
tnik i j a k o  a d j u t a n t  p r z y b o c z n y  t egoż  j e n e r a ł a  z n a n y  w Pol sce  j a k  w r ó g  
k r a j u  n as z eg o  i ws ze l kie j  wo l n oś c i  JVV.  Ka zi mi e r z  hr .  S t a r  e r i s k i , w ł a śc i ­
ciel w t a r n o w s k i m  o b w o d z i e  b ę d ą c y c h  d ó b r  G ó r y  R o p c z y c k i ć j .  T e n  s a m 
Ja ś n i e  W i e l m o ż n y  b r a w o w a ł  t akże  p o d  W i e d n i e m  j a k o  a d j u t a n t  o c h o t n i k  
W i n d i s c h g r a t z a , i j a k  się  sam p r z e d  j e d n y m  z t a r n o w s k i c h  o b y w a t e l i  s z c z y ­
c i ! ,  m o r d o w a ł  p o d  W i e d n i e m  w ł a s n ą  r ę k ą  p o d k o m e n d n y c h  s w o i c h  ż o ł n i e ­
r z y ,  k t ó r z y  j e g o  r o z k a z ó w  dość  o c h oc zo  w y p e ł n i a ć  nie  chcieli .

W i o c h y .
F l o r c n c i a ,  1.  G r u d n i a .  — W y d a n o  t u  o d e z w ę  w z g l ę d e m  u t w o r z e n i a  

w ł o s k i e g o  p a r l a m e n t u  w R z y m i e  dla c a ł y c h  W ł o c h  i s p o d z i e w a j ą  s i ę ,  że  
z n o w y m  rokicin s p r a w y  w ł o s k i e  n o w ć m  ż yc i em o d e t c h n ą .  W  o d e z w i e  
tej  p o w i e d z i a n o :  P a p i e ż  p r z e z  s w ą  uc ie cz kę  o d r z u c i ł  be r ł o  ś w i a t o w e ;  l u d  

za nie  p o c h w y c i ł  i p ot ra f i  j e  d z i e r z y ć  z h o n o r e m !  — W s z y s t k i e  w ło s k i e
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dz ie nn i k!  c z y n i ą  w y r z u t y  p a p i e ż o w i , że  o p uś c i ł  l u d  w  c hwi l i  n ie be zp i ec ze ń­
s t w a ,  źe j e g o  uc ieczka  z a w i o d ł a  n a d z i e j e ,  iź l ud d o p o m o ż e  r ca kc y i .

Z  N e a p o l u  n a d c h o d z ą  w i a d o m o ś c i ,  że t am n a w e t  n a j s po k oj n i e j s i  l u ­
dz ie  u t r z y m u j ą ,  że p r z y j ś ć  mus i  do  n o w e j  r e w o l u c y i  i do  p oł ąc ze n ia  się 

z  r e s z t ą  W ł o c h .
Z  M o  d e n y  d o n o s z ą  p o d  dn.  7 .  G r u d n i a :  W i e l k i  r u c h  p a n u j e  p o ­

m i ę d z y  w o j s k a m i  a u s t ry ac k ic m i .  M n ó s t w o  b a t a l i o n ó w  ode sz ło  w r a z  z a r -  

t y l e r y ą  do p a ń s t w  p ap iezk i ch .
M e d i o l a n ,  d. fi. G r u d n i a .  —  R a d e t z k i  r o z k a z a ł  r adz i e  g mi n n e j  p ośc i ­

n ać  w s z y s t k i e  d r z e w a  po  spa ce ra ch  o k o ł o  z a m k u .  R a d a  mie j ska  o ś w i a d c z y ł a ,  
że  p r z e z  p o d o b n e  w o j s k o w e  r o z p o r z ą d z e n i a  mias t o  j e s zc ze  ba rdz i ej  p o d u p a ­
dnie.  R a d e t zk i  p r ze s ł a ł  na  to  n a s t ę p u j ą c ą  o d p o w i e d ź :  p o n i e w a ż  j e s t  to 
m o i m  z w y c z a j e m ,  nie  c ie rp ieć  ż ad n e g o  o p o r u  p r z ec i w m oi m r o z k a z o m ,  z w a ­
ż aj ąc  n a d t o  na  s t an  ob l ężen i a  m i a s t a , k t ó r y  o g ł o s i ł e m ,  r o z k a z u j ę  r a d z i e  m ie j ­
skie j  n i ez w ł o cz n i e  kazać  ściąć w s z y s t k i e  d r z e w a  z n a j d u j ą c e  się o k o ł o  z am k u.  
Jeżel i  t e m u  r o z k a z o w i  nie s t anie  się z adoś ć  do 1 5 .  G r u d n i a ,  n a te ncz as  k ar a  
n a s t ą p i  za k aż de n  dzień p r z e w ł o k i  5 0 0 0  f r a n k ó w .

F r a n c y a.
P a r y ż  1 3 .  G r u d n i a  — J a k  p r z e p o w i a d a n o  t ak się  też  s t a ło .  F r a n c y a  

w y b r a ł a  L n d w i k a  N a p o l e o n a  p r ez es em  rzeczypo spo l i l i t e j .  J e n e r a ł  Cavai gnac  
o d r z u c o n y ,  t aka  go  n a g r o d a  s p o t k a ł a  za z w y c i ę s t w o  c z e r w c o w e  a l u bo  L u ­
d w i k  N a p o l e o n  m o że  n i e l ep szy ,  z p r z y d a t k a m i  j es zc ze  d z i w a c z n o ś c i , k a ­
p r y s ó w  b o n a p a r t y s t o w s k i c h  , to  j e d n a k  d o t ą d  n i e s k o r a p r o m i t o w a n y  p o  w y ­
b u c h u  r e w o l u c y i  l u t o w e j .  Z d a j e  s i ę ,  że  o p a t r z n o ś ć  k i e r u j ą c  losami  n a r o ­
d ó w ,  chce w p r z ó d  p r ze d  p r ze j śc iem d o  s f o r m u ł o w a n i a  k w e s t y i  s p o ł e c z n y c h  
i ich r o z w o j u  da lszego,  r o z wa l i ć  c a ’ą  b u d o w ę  ś r e d n i o w i e c z n ą  w e  w s z y s t k i c h  
n a r o d a c h  e u r o p e j s k i c h  i ku  t e m u  t e r az  p r o s t u j e  d ro gi  s w o j e .  N a sz em  z dani em 
z as kle pie ni e  się F r a n c y i  n a r az  i w y ł ą c z n i e  w  wal ce  s p o ł e c z n e j ,  p r z y p r a w i ­
ł o b y  j ą  n i e c h y b n i e  na k lęski  n i e p o w e t o w a n e ,  k i e d y  cała ni emal  E u r o p a  
z s p r z y m i e r z o n a  d yb i e  na tę  w a l k ę  s p o ł e cz n ą .  M o s k w a  p r z ec h ad z a ł a  się d o ­
t ą d  od  p ó ł n o c y  ku  p o ł u d n i o w i ,  od  p o ł u d n i a  ku  p ó ł n o c y  z s w e m i  a r mi am i ,  
n i e w ie d zą c  j ak  j e  z a t r u d n ić .  1 a b s o l u t y z m  nie  mia ł  d o t ą d  p e w n y c h  k o n j u n -  
k t u r ,  b o b y  b y ł  p c h n ą ł  s w o j e  t ł u m y  j u ż  d a w n o  na  z a c h ó d ,  s p o d z i e w a ł  się,  
że  z a b u r z e n i a  p o w s z e c h n e  so c ya ln c  w e  F r an cy i  n a d a r z ą  m u  p o r ę  do  r zu ce n i a  
s w y c h  z a s t ę p ó w ,  d r o g a mi  w y d e p t a n e m i  p r z ez  S u w a r o w a ,  aliści w y b ó r  L u ­
d w i k a  N a p o l e o n a  na  c h w i l ę  w s t r z y m a  j e g o  z a m i ar y ,  bo się doc ze kać  myś l i  
p rze j śc ia  za p o m o c ą  B o n o p a r t y s t ó w  d o  m on ar c h i i  w e  F r a n c y i .  Z da je  się,  
źe  nadzi ej a  g o  w  tej  m ie rze  z a w i e d z i e ,  że  L u d w i k  N a p o l e o n  i j e g o  z w o l e n ­

n i c y  s ł a b s z y m i  się  o k a ż ą ,  od p r ą d a  c z a s u ,  ze  sami  z o s t a n ą  n i m p o r w a n i  na  
z e w n ą t r z ,  i że p o w s z e c h n a  w o j n a  e u r o p e j s k a  będzie  p o c zą tn i em  d r u g i e g o  
a k t u  l u t o w e j  r e w o l u c y i .  Dla n a r o d ó w  na  w s c h o d z i e  w y g l ą d a j ą c y c h  w o l ­
n o ś c i ,  p a r c i e  p r z y s z ł e  F r a n c y i  na w s c h ó d ,  n as z em  z d a n i e m ,  będzie  da leko 
z b aw i e n n i e j s z ć m  t er az  dla n i c h ,  niż  z as klep ien i e  się  p a r e y a l n e  F r a n c y i  
w  k w e s t y a c h  s p o ł e c z n y c h ,  k t ó re  p r a w d z i w e g o  u g r u n t o w a n i a  d o p ó t y  nie 
z n a j d ą ,  d o pó k i  F r a n c y i  g r o z i ć  b ę d ą  n i eb e zp i ec ze ńs tw a  z z e w n ą t r z .  W s z y ­
s t k i e  s t r o n n i c t w a  p o ł ą c z y ł y  się w j e d n o  g r o n o  z a p e w n e  dla tego,  a b y  k w e s t y e  
w e w n ę t r z n e  p c h n ą ć  na z e w n ą t r z  F r a n c y i ,  a b y  t y m  s p o s o b e m  n i ep rz yj ac ie l e  
j e j  n icnasz l i  zajęte j  p r a c ą  sp oł ecz ną .  F r a n c y a  dziś  a lbo  spe ł niać  mus i  w z i ę t ą  
n a  siebie m i e s y ą  w e g l ę d e m  n a r o d ó w ,  a lbo w e w n ą t r z  w y r a b i a ć  p r z y s z ł o ś ć  so-  
c y a l n ą ,  i nn e j  a l t e r n a t y w y  n iemasz .  S t a ć  p o m i ę d z y  s oc ya l i z i ne m,  a h i ń b ą  z e ­
w n ą t r z  nie może  i dla t ego C ava i gn ac  b y ł  dla F r a n c y i  n i e p o d o b n y m ,  ale 
w  c hwi l i  obecne j  L u d w i k  N a p o l e o n  k o n i e c z n y m .  — P o w i a d a j ą ,  że Ca va i ­
gna c  po  o g ł os ze ni u  p r e ze sa  r z ec zypo spo l i t e j i  u d a  się  do  K o n s t a n t y n o p o l a ,  

d o k ą d  g o  w z y w a  cesarz  t ureck i .
P o s ł u c h a j m y  t e r az  co m ó w i ą  r o z ma i t e  o r g a n a  p r a s s y .  N a t i o n a l  p o ­

p l eczni k s t r o n n i c t w a  u p a d a j ą c e g o  o ś w i a d c z a ,  że s z a n u j e  w o l ę  l u d u ,  l ubo  
p a t r z eć  będzie  z n i e d o w i e r z a n i e m  na  n o w ą  wł a dz ę .  Je że l i  dz ia łać  zacznie  
p r z e c i w  i n t e r e s s om  k r a j u ,  na te ncz as  w y s t ą p i  z b r o n i ą  k o n s t y t u c y j n ą  w g r a ­
n icach  p r a w e m  p r z e p i s a n y c h .  S i c c l e  t akże  w t y m  s a m y m  d u c h u .  P r e s s e  
j a k  osie ł  bi je k o p y t e m  u p a d a j ą c ą  wł a dz ę .  A s s c m b l ć e  n a t i o n a l  wi dz i  

w  w y b o r z e  L n d w i k a  B o n a p a r t e g o  pa lec  b o ż y .  P r z y s z ł o ś ć  o k a ż e , m ó w i  
tU dz ie nn i k , j ak i e  b i erze  p o s ł a n n i c t w o  L u d w i k  Na p o l e o n .  C o u r r i e r  f r a n -  
ę a i s  z w o l e n n i k  L a m a r t i n a  ż a ł u j e  w y p a d k u  g ł o s o w a ń ,  l ubo  co do L a m a r -  
t ina  p r z e w i d z i a ł  j uż  n a p r z ó d  s t r a c o n ą  nadzie ję .  R  e f o r m e  zaś  m ó w i :  c z y -  
l iż n o w a  wł a dz a  w y b i e r z e  z d w ó c h  s t r o n n i c t w ,  na  k t ó r e  F r a n c y a  r o z p a d a ,  
r e w o l u c y ą ?  Ni echa j  n a m  w o l o  będzi e  p o w ą t p i e w a ć .  — R c p u b l i q u e  c ieszy 
s i ę  z u p a d k u  C a va ig n ak a  i u t r z y m u j e ,  że  j e g o  s t r o n n i c y  w ca l e  nie g l o so wa l i  
za  p r e z e s e m ,  p o n i e w a ż  g o d n o ś ć  tę  za z b y t e c z n ą  u w a ż a j ą .  P r o u d h o n a  
dz ie n n i k  P c u p l e  u w a ż a  t a kż e  j ak  As s embl e  n a t i o n a l e ,  w  w y b o r z e  B o n a ­
p a r t e g o  palec b o ż y .  P r o u d h o n  p o w i a d a :  r o b o t n i c y  s o c y a l n i , k t ó r z y  mieli  
g łosować,  za Raspa i l c tn  l ub  L e d r u  R o l l i n e m , z s a me go  o b u r z e n i a  p r z e d  Ca-  

v a i g n a k i e m ,  przesz l i  na s t r o n ę  B o n a p a r t e g o .
Ki lka  r ad  j e n c r a l n y c h  d e p a r t a m e n t ó w  p ó ł n o c n y c h ,  p o s t a n o w i ł o  na  p i e r ­

w s z ą  w i a d o m o ś ć  o j a k i c h b ą d ź  w y p a d k a c h  w  P a r y ż u ,  z e b ra ć  się dla o d b y ­

w a n i a  n a r a d  n ad  losem k r a j u .
A n g 1 i a-

O z d a r z e n i u  o k r o p n e m  n a  s t a t k u  p a r o w y m  » L o n d o n d e r y «  d o w i a d u j e m y  
s ię  t e r a z ,  co n a s t ę p u j e :  T e  of iary  n i es zc zę ś l i we  p o d u s i ł y  s i ę  r z ec z y w i ś c i e

w  o k r ę c i e ,  z  p o w o d u  g ł u p s t w a  i n i e l u dz k oś c i  k a p i t a na .  O k o ł o  1 0 0  p o ­

d r ó ż n y c h  z n a j d o w a ł o  się  na o k r ę c i e ,  w  z am ia rz e  p r z e p r a w i e n i a  się do A m e ­
r y k i .  W  p o d r ó ż y  p o w s t a ł a  b u r z a  t a k a ,  iź na  p ok ł ad z i e  n i k t  nie  m ó g ł  p o ­
z os t ać  o p r ó c z  m a j t k ó w .  P a s s a ż y e r ó w  z a t em  z am k n i ę t o  p o d  p o k ł a d e m ,  a n a ­
w e t ,  a b y  ich zas łon i ć  p r z e d  w c i s k a j ą c ą  się  w o d ą ,  p r z y k r y t o  ich p ł a c h t ą  
ż a g l o w ą ,  o t w o r y  p r z e w i e w n e  szczelnie  p o z a t y k a n o .  Lecz  o p o w i e t r z u  
ś w ie ź e m  n i k t  ani  pomy śl a ł .  P o d o b n i e  j a k  m u r z y n i  na  o k r ę t a ch  n i e w o l n i ­
c z y c h  ś c i ś n i e n i ,  a p o w i e t r z a  p o z b a w i e n i ,  w y d o b y ć  się z ta in tą d  nie mogl i .  
U dus i ł o  się ich zatćin 7 0 ,  a w  r o z p a c z y  wa l cz ąc  ze  ś m i e r c i ą ,  w  s p o s ó b  
o k r o p n y  n a w z a j e m  się rani l i .  P o s z a r p a n i e  i ch ciała z t ą d  p o c h o dz i ł o ,  i z  
k o ł y sa n ie  o k r ę t u  j e d n y c h  o d r u g i c h  r o z t r ą c a ł o .  K a p i t a n  i oba j  r o t m a n y  
u z n an i  zos tal i  p r z e z  s ąd  p r z y s i ę g ł y c h  w i n n y m i  z b r o d n i  z a b ó j s t w a  i r e s z t ę  
m a j t k ó w  s k a r c o n o  o p o s t ę pe k  n i e l u d z k i ;  j a k o t e ź  z w r ó c o n o  p r z y t e m  u w a g ę ,  
iż z dn i em k a ż d y m  w i ę k s za  się o k a z u j e  p o t r z e b a ,  a b y  s ta tk i  p r z e w o ż ą c e  
w y c h o d ź c ó w ,  p o d  k o n t r o l ę  śc i ś l ej szą  o d d a n e  z o s t a ł y .  W  s k u t e k  tej  n i eo ­
s t r oż no śc i  o k r o p n e j  s t rac i ło  życie  3 2  k o b i e t ,  2 3  m ę ż c z y z n ,  a r e s z t a  dzieci .

E g i p t .
K a i r ,  d.  2 3 .  L i s t o p a d a .  — l b r a h i m  basza  u m a r ł  w  6 0 .  r o k u  życ i a ,  n a  

z apalenie  p ł u c  w y w o ł a n e  z a z i ęb i en i em ,  k t ó r e  ź le  l eczone  z am ie ni ło  się  p ó ­
źnie j  w  s u c h o t y  p ł ucne .  W  o s t a t n i em s t a d i u m c h o r o b y  o b j a w i ł a  się s i l ­

na  n e w r a l g i a ,  k t ó r a  b i eg  c h o r o b y  p r z y s p i e s z y ł a .  N a  c z t e r y  dni  p r z e d  
ś mi e r c i ą ,  c i e rp ienia  z u p e ł n i e  u s t a ł y ,  ale l b r a h i m  p o p a d ł  w z u p e ł n ą  b e z w ł a ­
d n o ś ć  i b c z p r z y t o m n o ś ć .  C e re m o n i e  z w y k ł e  p r z y  p og r z e b a c h  m u z u ł m a n ó w  
t ak  sp iesznie  b y ł y  d o k o n m e m i , źe w  1 1  g o dz in  po  w y d a n i u  o s t a tn i e go  
t chn i en ia  l b r a h i m  j u ż  b y ł  p o c h o w a n y .  Z ł o ż o n o  g o  w  s k l ep ien i ach  fami l i j ­
n y c h  I m an  Kaf l i ,  ko l o  cy tadel l i  ka i r sk ie j .  G d y  i ma n  p r z e d  z ło ż en i em  cia ła  
u c z y n i ł  z w y k l e  z a p y t a n i e  o b e c n y m :  »Czy  l b r a h i m  s y n  M e h m c d  A l e g o b a s z y  
z a s ł u ż y ł  na  w s tą p i e n i e  w  ż y w o t  wi e ku i s t e j  r a d o ś c i :« l e d w o  ki lka  osób  i t o  
tak c icho o d p o w i e d z i a ł o ,  że  k r ó t k a  z w ł o k a  w s k u t e k  t ego n a s t ą p i ł a w  c e r e m o ­
nii.  P o g r z e b  b y ł  n i e s ły c ha n i e  u b o g i ;  z ami as t  wi e l k i ch  d y g n i t a r z y  w o j s k o ­
w y c h ,  p rośc i  k a w a s o w i e  nieśli  t r u m n ę  z n i e h e b l o w a n e g o  d r z e w a  p o k r y t ą  
u b o g i m  sza lem c z e r w o n y m .  Nie d a w a n o  ż a d n y c h  s a l w,  a b o h a t e r a  w s c h o d u  
do  g r o b u  o d p r o w a d z i ł o  l e d w o  1 0  k om p a n i i  ż o ł n i e r z y ,  k t ó r y c h  o f i ce r owi e  
n a w e t  nie w ł o ż y l i  m u n d u r ó w  p a r a d n y c h .  P r z y p i s a ć  t o  na le ży  w  części  nie­
d o s t a t k o w i  mi ni s t r a  o b r z ę d ó w ,  w  części  też  p o s p i e c h o w i  d w o r a k ó w ,  k t ó ­
r z y  p ra gnę l i  j a k  n a j r y c h l e j  p o z b y ć  się  t ego  r z ą d c y  s u r o w e g o ,  p r a g n ą c e g o  
r e f o r m ,  w  obe j śc i u s we i n  p r z y k r e g o .

P o  śmi erc i  I b r ah i m a  o d b y ł a  się  n a t y c h m i a s t  r ada  d y w a n u  z c z ł o n k ó w  
r o d z i n y  p a n u j ą c ć j ,  p r e z e s ó w  r a d y  a d m i n i s t r a c y j n e j .  P o s t a n o w i o n o  p r z y ­
w o ł a ć  z Me kk i  n a s t ęp c ę  I b r ah i ma  b a s s y ,  A b b a s  baszę .  P o l e c o n o  w i ę c  S a ­
fer  B e y o w i ,  b y  w  d.  1 0 .  u d a ł  się do  S u e z  i p r z y w i ó z ł  go  d o  E g i p t u ,  s t o ­
j ą c y m  t am że  p a r o s t a t k i e m  angie l sk im.  P o s t a n o w i o n o  dalej  u w i a d o m i ć  s u ł ­
t ana  o śmierc i  I b r a h i m a  b a s z y  i p o w i e r z y ć  a d m i n i s t r a c y ę  k r a j u  d y w a n o w i  
p r e z y d o w a n e m u  p rz e z  Sa i d  b a s z ę ,  d o p ó k i  r o z k a z y  s u l t a ń s k i e  nie p r z y j d ą .  
D o t ą d  nie o b j a w i a  się ż aden  r o z dz i a ł  w  rod zin ie .  S y n o w i e  M c h m e d  A l e g o  
nie m y ś l ą  wcal e  k w e s t y o n o w a ć  A b b a s  b a s z y ,  o w s z e m  z n i ec i e r p l i w oś c i ą  
c zekaj ą  na j e g o  p o w r ó t  i o p o w i a d a j ą  wi c ie  o j e g o  s p r a w i e d l i w o ś c i  i u czc i ­
wości .  W s z y s c y  bl iżej  z n a j ą c y  A b b a s  ba sz ę  z g a d z a j ą  się na  to.  A b b a s  
u r o d z i ł  s ię  1 8 1  1.  r.  J e g o  w y c h o w a n i e  j e s t  c z ys t o  m u z u ł m a ń s k i e ;  ani  s a m  
nie  b r a ł  w y k s z t a ł c e n i a  w  j ę z y k u  e u r o p e j s k i m ,  ani  t eż  nie  p o z w a l a ł ,  b y  
j e go  s y n o w i e  pobi era l i  j e ,  k i ed y w s z y s c y  p o t o m k o w i e  M e h m e d  Al ego  p o ­
bieral i  w y c h o w a n i e  a lbo  t u t a j  a lbo w  P a r y ż u  od  F r a n c u z ó w .  Opi ni a  p u ­
bl iczna p o t ę p i a  t u t a j  jak na jm oc n ie j  I b r a h i m a  b a s z ę ;  o p o w i a d a j ą  o k r o p n e  
h i s t o r y e  o jego o k r u c i e ń s t w i e .  N i e k t ó r z y  c z ł o n k o w i e  r o d z i n y  z g a d z a j ą  
s ię  n a  te  z a r z u t y ,  n a w e t  o jc i e c ,  g d y  m u  d o n i es io n o  o ś m i e r c i ,  mia ł  p o w i e ­
d z ie ć :  » T a k ą  jest  wo l a  B o g a ,  j a  t y l k o  b o l e j ę ,  że t ego  s y n a  ż a ł o w a ć  nie  
mogę.« J e ż e l i  chociaż  mał a  część  n i e g od z i wo śc i  t e m u  p r z y p i s y w a n y c h  j e s t  
p r a w d z i w ą ,  w  t ak i m r azie  j u ż  p rz ed  o s t a t n i ą  c h o r o b ą  s w o j ą  l b r a h i m  m u s i a ł  
d os t ać  p omi esz an i a  z m y s ł ó w .  W i e l e  j ednak o s z c z e r s t w  p u s z c z a j ą  n i ec hę t n i  
z a m i e r z o n y m  p r z ez eń  r e f o r m o m .  Kol on ia  e u r o p e j s k a  t u t a j  j e s t  s p o k o j n a  
i j e nc r a l n i  k o n s u l o w i e  cz t er ec h  wi elk i ch  m o c a r s t w  w  z u p e ł n e j  p o m i ę d z y  s o b ą  

zgodzi e  z os t aj ą .

Hozmaite wiadomości.

K sięstwa nadtlunajskie, z historyczno politycznego stanowiska.
( Ciąg dalszy.)

Co w  t r ak t ac ie  p o k o j u  k a j n a r d z k i e g o  ( § .  1 0 .  a r t .  X V I . )  w y m i e n i o n o  
j a k o  »d oz wol en i e«  dla r o s s y j s k i e g o  p o s ł a ,  to  w  u g o dz i e  z r .  1 7 7 9  o z n a ­
c zo no  j u ż  j a k o  p r z y s ł u g i w a ć  t e m u  m aj ą ce  p r a w o ,  to j e s t :  i n t e r w e n i o w a n i e  
na  k o r z y ś ć  ks i ę s t w .  P o r t a  wi dz i ł a  się by ć  na resz c i e  z n a g l o n ą ,  w h a t y s z e -  
ryf ie  s w o i m  z r.  1 8 0 2  p r z y z n a ć  w y r a ź n i e  to  p r a w o ,  i n a s t ę p n e  w y m a g a n i a  

R o s s y  i d o z w o l i ć :
1 )  H o s p o d a r  ma b y ć  n a  lat  s i edm w y b r a n y ,  i t y l k o  g d y b y  się  d op u ś c i ł  

j a k o w e j  z b r o d n i ,  mo że  b y ć  p r z e d  u p ł y w e m  tego czasu  s t r ą c o n y .  W s z a k ż e  
p r z e d  j e g o  u c h y le n i e m  w i n n a  p i e r w  p o r t a  z a w i a d o m i ć  r o s s y j s k i e g o  pos ł a  
o p o w o d a c h  do  t e g o ;  o c ze k i w a ć  d al szego  w  t y m  w z g l ęd z ie  m a j ą ce g o  n a s t ą ­
pić  ś l e d z t w a ,  i o s t a t ecz ne go  t egoż  pos ł a  p r z y z w o l e n i a .

W s z e l k i e  od  czasu  z a w a r t e g o  p o k o j u  k a j n a r d z k i a g o  ( w ł a ś c i w i e  od  r .  
1 7 8 3 )  p r z e z  p o r t e  w p r o w a d z o n e  p o d a t k i , d a n i n y  i d o s t a w y  m aj ą  b y ć  znie -
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słone. Hospodar i jego ministerialna rada mają stanowić o rocznyeh po­
datkach i takowe rozkładać. Niemniej mają się w tein wszystkićro, cokol­
wiek ku dobru kraju i utrzymaniu tegoż swobód zmierza,  i co się tyczyć 
może pomienionego hatyszeryfu,  porozumiewać z posłem rossyjskim.

3)  Liczba od podatku uwolnionych poddanych ma być według dawniej­
szych spisów zat rzymana,  żadne zaś dalsze wyjątki  miejsca mieć nie mogą. 
Pobór  winien być bez uciśnienia dokonywany.  W o j s k a  tureckie opuszczą 
w  czasio ile możności najkrótszym Woloszczynę,  księstwo zaś to ma być 
na rok jeden od dawania podatków uwolnione,  a to w rekompenzacyę za 
przyczynienie się do wypłacania żołdu wołdu wojskom tureckim. Na wszel­
kie dostawy produktów będzie odtąd potrzebnćm zezwolenie władzy rzą­
dowej  k rajowej ,  i mają być takowe za każdym razem gotówką spłacone.

4 )  Urzędy winny być obsadzane krajowcami,  wszakże wyjątkowo 
może hospodar powierzyć niektóre posady także grekom. Pocztą,  szpita­
lami ,  szkółmi,  drogami i t. p. ,  ma zarządzać hospodar i jego dywan.  M a ­
jątek metropoli tów i wolnych mnichów przypada po ich zejściu za wiedzą 
hospodara w korzyść ubogich i sierot. Majątek klasztornych zakonników 
pozostać ma przy monastcrach.

5)  Nicprawowicie oderwane ou księstw ziemie Brailowskie,  Gurgiew- 
skie,  Kulskie i po tamtej stronie Olty' jakoteż Chotyńskie w Multanach, mają 
być nazad do tychże przyłączone. Na Wołoszczyżnie porozumi się hospo­
dar  ze swym dywanem względem reorganizowania dawniejszej krajowej mi- 
iicyi.

G) Wstęp  do księstw zostaje wszystkim tureckim pogranicznym mie­
szkańcom i garnizonom — z wyjątkiem należytemi paszportami zaopatrzo­
nych kupcó w,  wzbroniony.  Z wyliczonych tu punktów może każdy po- 
wziąść dostateczne przekonanie o zabiegach i celach rossyjskiej poli tyki ,  tu ­
dzież skutkach jakie wpły w tego państwa od r. 1 7 7 2 .  do 18 02 -  w ohec 
uprawnień por ty i praw księstw naddunajskich wywierał .  Dawne prawo 
k rajowe wolnego wyboru hospodara upadło już  na początku l 8 g o  stulecia, 
a natomiast mianowanie tegoż wychodziło do porty.  Brawo mianowania 
zostawiono wprawdzie przy niej,  lecz zaprzężono oraz przeciąg czasu pa- 
nawania postanowionego hospodara.  Usunięcie jego miało prócz tego zale­
żeć od woli rossyjskiego gabinetu. Tejże woli miała podlegać równie porta 
jakoteż i hospodary wraz z swojemi dywanami względnie ich najważniej­
szych wzajemnych stosunków i administracji  krajowej.  Było to prawdzi­
wie zasmucającą rzeczą widzieć sultańskie hatyszeryfy w zwyczajnej formie 
cesarskiej pclnowładzcy wychodzące,  lecz istotuie według określeń i posta­
nowień rossyjskich ułożono i łaskawość sultańską sławiące. Wymag an o  
w  nich wdzięczności dla porty,  i niezdrażano się przytein odwoływać na 
dawne zaręczone swobody krajowe. Chociaż panowie Rossyi w obydwóch 
księstwach bez oderwania ich od porty i z pozostawianiem jej pozornej 
udzielności było tym sposobem uratowane,  wszelakoż pokój w Bukareszcie 
r. 1 8 1 2 .  zawarty nadał wpływom rossyjskim silniejszą jeszcze przewagę. 
Traktatem tym bowiem przyłączono do państwa rossyjskiego Besarabię, 
przezco granice jego posunęły się aż do brzegów Dunaju i P ru tu ,  a Rossya 
zostawała odtąd w bezpośredniem z granicami księstw sąsiedztwie,  i uła­
twiła sobie oraz dyplomatyczne zdobycie Serbii. Zawarowano zatem dla 
tego kraju ochronę religii w równym jak dla Multan i Wołoszczyzny  spo­
sobie,  toż administrowanie spraw wewnęt rznych przez krajowców,  znośne 
podatki i sposób ich poboru za mającćm wprzód nastąpić porozumieniem się 
z serbskim narodem. Dodatnc objaśnienia nastąpiły również i do tego tra

k ta tu , i były istotnie wstępnym krokiem do rozciągnienia rossyjskiego pa­
nowania na Serbią. Tak  tedy usunęła Rossya w ciągu uciążliwych dla 
Turcyi  układów w r. 181G.  portę z okolic ostatecznej prawej odnogi Du­
naju ,  pomusiła j ą  do wydalenia mieszkańców Starej-Kilii z ich przeszło pię­
ciu wieko wych posiadłości,  posiadła ujście Kilii, i zagarnęła połowę przyle­
głych ziem aż po same uście Suliny.  Orędownictwo za Serbią,  również 
z układów wynikłe prawo — nigdzie wszelakoż wyraźnie nie wyrzeczone,  
przybrało w r. 1 8 17 -  ton rozkazujący.  Wniesiono żądanie: aby pobór  
podatków przez krajowców bez wdawania się w to tureckich urzędników 
uskuteczniono,  a ogół tychże mniej jak czwartą część dawniejszego ryczałtu 
wynosi ł ;  tudzież aby garuizou w Belgardzie zmniejszono,  i z kraju wszy­
stkich mahometańskich dziedzicznych i lennych posiadaczy g runtowych w y ­
dalono. Staraniem posła rossyjskiego było przedewszystkićm, oswoić portę 
i pomieniono trzy księstwa z o b y c z a j e m  n i e m e g o  p o d d a n i a  się woli 
carskiej.

W o j n a  grecka podała Rossyi dalszą sposobność do interweniowania,  
i nowy powód do walki pomiędzy prawami porty a przewagą Rossyi w sp ra­
wach księstw naddunajskich. W  roku 1 8 0 1 .  za czasów Paswana Oglu 
nic było porcie przytłumienie powstania na Wołoszczyznie wzbronionem; 
lat dwadzieścia później zaprzeczono jej tego p r awa ,  ograniczano j ą  w naj­
drobniejszych nawet szczegółach , i przygotowano dla niej nie jedno poniże­
nie,  i dość ciężkie strapienia. Ugoda A k e r m a ń s k a  z roku 1 8 2 6 .  s twier­
dziła dotychczcsno uzurpacyc.  Znaglono por tę  do uzupełnienia wydanych 
w r. 1 8 02-  hatyszeryfów według rossyjskich ukazów; przyjęto mianowicie 
wybór hospodarów przez dywan miejscowy z pomiędzy krajowców za re­
gułę ,  pozostanowiono inwestyturę tychże przy porcie z zastrzeżeniem sobi« 
wszakże roztrząsania powodów w tym razie,  gdyby porta nie miała wyboru 
tego potwierdzić. Nowy zaś wybór  miał zależeć od przyzwolenia rossyj­
skiego posła. Rządy obranych tych książąt miały trwać lat s iedm, z zacho­
waniem wszakże w r. 1 8 02 .  przyjętej zastrogi. Powtórny wybór tegoż 
samego hospodara mógł tylko wtenczas mieć miejsce, jeśli tenże żadnemu 
z dwóch tyczących się dworów nic dal do nieukontentowauia powodu,  
a nadto miał za sobą opinię publiczną — to jest właściwie stronników ros­
syjskich. Potwierdzenie dobrowolnego usunięcia się hospodara będzie za­
leżeć od woli Rossyi.  Dalej następowały postanowienia względem s tanowi­
ska uchylonych lub usuwających się hospodarów i ich rodzin,  względem 
władzy policyjnćj i administracyjnej.  Postanowienia te były oraz podstawą 
przyszłych prawomocnych uchwal,  i dopiero w'ażność ich wtenczas okazała 
się dowodnie,  kiedy pełnomocnikowi tureckiemu nie wolno było w niczem 
zmienić rossyjskich układów. Do tych postanowień należało także pono­
wienie ważnej zastrogi dla hospodarów,  aby na przedstawienie rossyjskiego 
posła lub konsula względem zarządu i swobód krajowych należyty wzgląd 
dawali. Względem Serbii zgodzono się na oznaczenie pewnego czasu, 
w przeciągu którego miały być wszelkie sprzeczne pytania według rossyj­
skich oznaczoń załatwione. Porta miała w tym względzie przedłożyć Rossyi 
sprawozdanie.

Wymaganie uznania prawa dla Rosyi mieszania się w sprawy greckie, . . 
bitwa pod Nawaryncm,  i dalsza wojna nastąpiły tuż po sobie. Pokój 
adryanopolski uzupełnił podbój wszystkich ujść Du n a ju , oddając je w po­
siadanie Rossyi jak niemniej w skutek tegoż przyłączono do Multan — tej 
istotnej rosyjskiej prowincyi ,  wszystkie wzdłuż jej granic leżące wyspy,

(D o k o ń c z e n ie  n a s tąp i .  1

O B W I E S Z C Z E N I E .
Ro zpo rządzen i e  pod  dniem 9 Maja 1842. r. 

■wydane, wed łu g  k tórego  jeżdżenie konno  na 
p lacu  Wi lh c l mo ws k im  szczególnym ogran icze­
niom podlega i t ylko  j edynie pomiędzy domem 
teat ra lnym a wywieszonemi tablicami nastąpić 
rnoże,  p rzypo min a  się Publiczności  dla  uniknic- 
liia zagrożonej  kary.

P o zn ań ,  dnia 6. G rud n i a  1848. r.
D y  r  e k c y  a P o l i c j i .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S q d  N a d z i e m i a ń s l t i  w P o z n a n i u .

D o b r a  ziemskie S z o ł d r y  wraz z nalcżącemi 
do  nich wsiami R o g a c z e  w o i S u c h a r z e  w o 
w ra z  z b o r a m i  w powiecie Szremskim położone,  
oszacowane  przez  Z icms two na 121,492 Tal .
1 sgr. 10 fen. ,  mają b y ć  d n i a  7. M a j a  1 8 1 9 .  
przed południem o godzinie 10. w miejscu z w y ­
k ły ch  posiedzeń s ą do w yc h  sprzedane .  —  Taxa 
w ra z  z wyk aze m hypo lecz nym  i warunkami  
p rze jrzane b y ć  mogą w właściwetn biórze  Sądu  
naszego.

Niewiadome kośc io ły ,  dla k tó r y ch  Rub .  II. 
Nr.  8 . — 571 Tal.  8 dgr. z procentem po z a ­
p isano,  niemniej  niewiadowi  interesscnci  realni, 
jako  to:  X a w e r y  W i l c z y ń s k i ,  J a n  N e p o ­
m u c e n  W i l c z y ń s k i ,  A l b e r t y n a  N e p o -  
m u c .  z L i p s k i c h  N i e ż y c h o w s k a ,  w d o w a  
po D yr e k t o r ze  K a u ł f u s s M i c h a l i n a  z R u t -  
t e r ó w ,  o raz  I g n a c y  G o ś l i u o w s k i  i jego

małżonka W  i I h c l  m i n a z H a z ó w, zapozy  wają 
się na termin po w y żs z y  niniejszem publicznie.  

P o z n a ń ,  dnia 3. W rz eś n i a  1818.
O  U W I E S Z C Z E N I E  

Zapowiedziana  na dzień 21. m. b. sprzedaż 
2 0 0 0  s o s i e ń  w C h o y n i c y  nie nastąpi.  

P o z n a ń ,  dnia 15. Grudn ia  1818.
Z polecenia Król .  Sądu  Nadziemiańskicgo 

Assessor  Sądu Nadziemiańskicgo,
W  e I s t.

.Św ie że  Smyrnc ńsk ie  ligi w w y b o r -  
ny m ga t un ku ,  p rawdziwe  Tureck ie  

l a skowe  orzechy,  (p o d łu g ow at c  i okrąg łe ) ,  t u ­
dzież dak tyle Alexandry jskie  odebra ł

J a n  ł g n .  M e y e r ,  w rynku Nr.  86.

Stan  Term om etru i B arom etru , orax k ie ru n ek  iciatru  
w P -o % n a n iu .

F o lw ar k  wieczys to -dz ie rżawny  G o ś c i e  c z  vu 
w powiecie Mógi łnickim położony ,  ma jący o b ­
jętości 700 inoi g. Ma gd cb . , jest z wolnej  ręki 
do  p rżedania w każdym czasie.

Chęć  mający nabycia niech się ł a skawie zgło­
szą franko do G o ś  c i  c e z y  n a  pod  Rogowem.

W orjgisialnie zaraiinnćj owczarni 
vi M*r. Ortci'ftci'ffH (kolej żelnznaW il- 
lielinouNka) u  powiecie Iluciliorsltini 
odstani sie na sjirzrilaż oil tltriu 29. 
Ctrirrfnin r. It. znaczna lirzha trzrrli- 
i ilniiletnicli tej toin  z naliita i liaritzo 
flen lia  nelnu i jto eenaeli Htalyeli ale 
tlo rzasonyeli oUoStr/.nośei zaMtósowa- 
iiycli. Trzoda nolna Jest od nszclk icli 
eltorol) dziedziczny cli i |inslaila ju i  
orf ilawita ir&itjlottć poMKjccńwrł.

Pruski O de rl) erg, d. *5. CirudiiialSiS.
Z arząd  dóbr .

D z ie ń . S ta n  t e r m o m e t r u S ta n
b a ro m e tru W i a t r

11 a j ii i i.s  r | 11 a j w  j  i .
10. Grudn . + 5 , 0  0 - f  7 ,3° 28" 1, 2 '" Z a c h o d n i , .
11. - + 4 , 8 ° +  1 0 , 0 ° 28" 1, 0"' dito
12. - + 4 , 0 ° +  0,0° 28" 0, 0 " dito
13. » + 5 , 0 ° +  M ° 28" 0, 7"' dito
14. . i 1 , 5® +  5,2° 28" 0, <)'" dito
15. - + 0 , 4 ° +  5,3° 27" 11, 0"' dito
16. - + 4 , 0 ° +  5 .5" 27" 10, 0 " ‘ 1’otiidn. z.
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